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lizp n ia ij
WARSZAWA 812. (Pat.) Na posiedzeniu Komisji Mlędzymiai 

sterjalnej dla spraw Jeńców, zakładników 1 wygnańców dnia 7 sro b. m. 
rozpatrywano kw estje  poruszone w depeszy rystuej delegata p. E iwarda 
Zalewskiego co do wymiany jeńców i zakładników, prsyczem stwierdzono 
że bolszewicy proponują trky punkty  wymiany: 1) Na llnjf Kowel I Mo
łodecano—Połock, 2) w Zwlahlu, 3) w Olesku. Bolszewicy wydelegowa 
llby 25 osób. Na żądanie przepuszczenia k ilku waganów z odzieżą, ż y ­
wnością 1 opałem dla chorych jeńców naszych nie otrzymano jeszcze 
zgody z Moskwy. O wyniku obrad zawladcmlł delegat Zalewski, źe p u n k ­
ty wymiany w Zwlahlu 1 Olesku komisja aprobuje. N i  przyjazd de lega­
tów bolszewickich do W arszaw y celem stworzenia kom isji mieszanej 
zgodzono się.

Nakonlec^ nalegano na pizy jęcie magistrali kolejowej M-ńsk— Bart-  
nowlcze zamiast proponowanej przez bolszewi ów Połock—Mołodeczno 
oraz udzielenia pozwolenia na przewóz odzieży, żywności 1 opału dla na 
szych jeńców w Rosji. W zakończenia obrsd odczytano depeszę wlceml 
nlstra Dębskiego z wiadomością, że J  ffi zgodził się na zwrot mienia 
obywateli polskich znajdujących się w Rosji, odrzucił natom iast projekt 
odszkodowania o ile zostało ono zniszczone i,wreszcie , że sprawa jeńców 
jes t  niemal załatwiona.

Samowola kard. Bertrama.
RZYM 9.12  (E. E.) U pow ażnione k oła  Watykanu z a ­

p rzeczają  jakoby kard. B ertram  otrzym ał od S to ­
licy A p osto lsk iej u pow ażn ien ie do in terw en cji li­
stem  p astersk im  w sp raw ie  p leb iscytu  na Górnym  
Ś ląsk u .

[iaoie i i
GRODNO. 8 12. (E. E )  Z mlejscowcścl nawet bardzo odległych przy 

bywają do  Wilna delegacje od w łośdan  pnlskłcb, aby od dzk łaczy  spo 
łeczoych dowiedzieć się kogo wybierać do Sćjma. Przybysze cl opowla 
dają, źe kw estja  poboru oraz pogłoski plebiscytowe wywołują wśród ludu 
wielkie poruszenie i serdeczny odruch patrjotyzmu.

Komisja i  w j i M a  r a U ó w  M M  w Ziemi K H i t l .
GRODNO. 8.12 (E E )  Celem wyrównania rachunków Hcwlzycyj- 

nych i pokrycia s tra t  wywołanych postojem wojsk, gen. Ż dlgow skl 
powołał swym rozkazem 5 komisji mieszanych, zł żonych z p rzeds t iu  1 
cieli wojska 1 ludneścl miejscowej, a których zadaniem będsle po roswa 
źenlu rozmiarów szkód wynagrodzenie Ich gotówką. Komisje będą urzędo 
wały w Trokach, Landwarowle, BlenUkooach, Nlemęczynle i Mejsadowach.

szkodzie okoliczności nleprzewldala 
ne—będą mogły wykonać pracę 
parcelacyjną na 440.000 morgów.

Zjazd przedstawicieli Okręg. 
U rzeddi Ziemskich.

WARSZAWA 7 12. (Pat.)  „Knrjer 
Poranny" pisze: W tych  dniach od ­
był się sprawozdawczo in s truk to r­
ski zjazd prezesów I ra d ió w  pra 
wnych Okręgowych U riędów  Ziem 
*klch ze wszystkich dzielnic Polski. 
Obrady miały za zadanie sprawo 
“danie z dotychczasowych prac 
Urzędów Ziemskich 1 u jednosta jn ie­
nie obowiązujących Urzędy Ziem­
skie ustaw  1 rozporządzeń jak  ró 
wnlet ustalenie wytycznych 1 p linu  
działania na rok 1921 —Specjalna 
komisja rozpatrzyła pro jek t Ustawy 
komasacyjno regulacyjnej. Urzędy 
Ziemskie, o ile nie s taną  na prze

Transport jeńców polskick 
z Kowna w l l l i l e .

GRODNO 8 12 (E. E ) Dy Wilna 
przybył pociąg z 450 jeńcami poi 
skim! z Kown’ . Pociąg na dworca 
witali przedstawiciele * ł id z  - o j  
skowycb, cywilnych 1 dnchowleń 
stwa. Wznoszono okrzyki na cześć 
Komisji Ligi Narodów. Nastrój pano­
wał entuzjastyczny. Jeńcy  wołali: 
„Polskiego W ilna będz ieny  bronili 
do ostatniej kropli k rw i.”

— o —

Głosik prywatny 
w sprawie reformy rolnej.

W sprawie przymusowego wywła­
szczenia sadyb wiejskich 1 ogrodów, 
należących do większej własności 
podlegającej pierwszym sledmlulka- 
togorjum wywłaszczenia- o trzym ali­
śm y następujące uwagi:

Reforma rolna, jako konieczność 
państwowa, nie powinna nosić cha­
rak te ru  kary, wymierzonej przeciw 
większej własności za winy popeł­
nione i niepopełnione. Dlatego to, 
co je s t  w reformie rolnej najbole 
śn le js te  dis wywłaszczonych, a m ia ­
nowicie wyrzucenie ich s gniazd 

-rodzinnych na bruk miejski, powin 
no by ć usunięte. Sadyba wraz z d o ­
m em  i ogrodem —ten zakątek, z 
k tórym  całe pokolenia 1 nieraz na] 
lepsze tradycje  rodzinne się zrosły, 
w którym  tkw i kawał duszy ludz 
klej, powinien być bezwzględnie od 
przymusowego wywłaszczenia wolny.

Rosyjska kadecka reforma rolna 
jake też  1 ukraińska najdalej idąca, 
aapewnlsły byłym właścicielom 
większej własności ten ką t  własny, 
nie przynosząc uszczerbku demo 
kra tycz noś ci i prawnemu pom yśle­
niu swych projektów.

Z kulturalnych względów jes t  to 
pożądane, gdyż przy parcelacji s ta ­
re sadyby zwykle ulegają zniszcze­
nia. W najlepszym nawet razie, k ie ­
dy tam  szkoła, lub szpital się umie 
szcza, sadyba robi przykre wrażenie 
opuszczenia i zaniedbania. Niema 
tam  już tych rąk kochających, k tó ­
re mozolnie stare pamiątki podtrzy­
mywały. Kulturalnie też rzecz bio­
rąc, nie należy gasić po wsiach tych 
małych ogników wyższej cywiliza­
cji, k tóre po dworach wiejskich 
tlały 1 bądź co bądź udzielały oto­
czeniu swem u cheć trochę światła. 
Nie należy też wykorzeniać z całej 
w arstw y  społecznej tego idealnego 
przywiązania do gleby rodzinnej, 
k tó re  niezależnie od materjalnych 
względów w warstwach ziemiańskich 
trw a  1 które, nieraz, była szlache­
tnym  -czynnikiem w naszem życiu 
narodowem.

Zi praktycznych wiględów jes t  też 
wskazane,wobec przeludnienia miast, 
kryzysu mieszkaniowego i żywno­
ściowych trudności nie przeładowy­
wać miasta ludnością z ulem nie 
związaną, a przeciwnie, dać jej mo 
żność pozostania w dawnych s ie ­
dzibach. Nie kasować tych siedzib, 
k tóre  dla znacznej części m ieszkań­
ców m iast są letniskami, tem miej 
scem wytchnienia po miejskiej pra 
cy i zaczerpnięcia nowych sił do 
niej. Cl miejscy przy by .-ze, ze swej 
strony, niosąc ten dorobek duebo 
wy, który miasta dają, ścierają 
njeśń zastoju, występującą na wsi.

Praktyczny wzgląd taż wymaga, 
aby l u d z i ,  przywykłych do w iejskie­
go bytu życia nie wykolejać, p rze ­

rzucając w odmienne zupełnie wa 
ranki, nie skazywać na próżnia 
ctwo w obcych lm m urach  m ie j ­
skich, a zostawić im ten  drobny 
warsztat pracy, na k tórym  upraw ą 
drzew, krzewów, warzyw, kwiatów 
lub siół lekarskich, hodowlą pszczół 
przyczynili by się do ogólnego do 
robku ekonomicznego kraju , zamiast 
m u być ciężarem.

Cl, co nie zechcą, lub nie będą u- 
mieli z tego drobnego w arszta tu  ko ­
rzystać, k czasem frzzysposobią się 
do innych warunków bytu  1 dobro 
wolnie swój ką t  porzucą—bez przy­
musu.

Adam Bujalslci.

Mi miUi i  Mmii
(Korespondencja własna).

Sekcja dramatyczna T wa Miłoś­
ników Sztuki w Lubartowie, chcąc 
podkreślić zasługę, pracę 1 niepos­
polite zdolności najeżynnlejszego 
swego członka — p. Sllw iny, u rzą­
dziła jej artystyczne Imieniny. G ra­
no 27 11. sz tukę Wł. Perzyńsklcgo 
„Aszsntkę" j ^ - b e n e f l s a L tk ą  w roli 
tytułowej.

Cay wogóle „Aszantka" nadaje 
się dla Lubartowa i czy szersza pa 
bliczność w Lubartowie dorosła do 
„Aszsntki" — świadczy na jw ym ow ­
niej napis na »fiszach: „A szantka”, 
komedja w 8 aktach i t. d., potem  
w nawiasach mtylko dla dorosłych' i 
wreszcie snons: , podczas antraktów
przygrywać będzie miejscowa orkiestra”. 
Pytanie zaś — czy wszyscy obecni 
„tylko dorośli” przepełniający t e a ­
trzyk po brzegi zrozumieli t rsg ed ję  
duszy Łońsklego 1 czy nlelepiej w y ­
stawiać rzeczy odpowiednie 1 dla 
„nledorosłych” naw et ze sław etną 
„orkiestrą m iejscow ą” — pozosta 
wlam do rostrzygnięcla zarządowi 
sekcji dramatycznej 1 jej kłerowni 
kowl niestrudzonemu i zam iłow ane­
mu w pracy scenicznej p. A. Gąslo 
rowsklemu.

Nie o to narazle mi chodzi... Pra  
gnę tylko słów kilka powiedzieć o 
wykonaniu i wykonawcach . . .

„W ładka A szantk*” w lnterpre 
tacjl beneflsantkl p. Sllw iny, jak na 
Lubartów, była wcale dobrą . . . 
Możnsby co prawda coś-nle coś w 
szczegółach zarzucić, lecz praca 1

ii. nu einii
były ordynator sanatorium e  Zakopanem
przyjm uje od 8—4 1 od 6 — 7 popoł.

choroby płuc, chirurgia dziecięca
Namiestnikowska 27, m. 7.
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energia, włożone w przeprowadze­
nie roli zmuszają pominąć m ilcze­
niem drobiazgi 1 powiedzieć o grze 
p. Śllwiny więcej niż dodatnio. .

Pen Gąsiorowski w trndnej roli 
Łońskiego chyba był najlepszy wśród 
m ężczyzn amatorów, którzy, za w y ­
jątkiem p. Gębacktego (Lntoborski) 
i p. Poznańskiego ( F r a n e k ) ,  
grali względnie swobodniej, starali 
się wywiązać z zadania 1 zrobić 
wszystko na co stać ich siły 1 zdol­
ności.

Panie grały, oprócz Yioli p. Stef. 
Ktślówny nacgół słabo...

Po ukończenia 2 go akta w ice­
prezes T wa p. Lange prey podnie­
sionej kurtynie w  Imieniu Zarządu 
w kilka ciepłych słowach określił 
działalność i poświęcenie p. Sil w i 
ny i złożył jej cenny upominek. 
Pnbliczneść nie poskąpiła przy tem  
gorących, długotrwałych oklasków.

Czysty dochód ze sprzedanych 
biletów oddany do dyspozycji sole 
nizantki—przeznaczony został przez 
nią na odbudowę teatru „Rozmaitoś 
ci" w Warszawie.

Ant. H.

Listy do Redakcłi.
Szanowny Panie Redaktorze! 

Dala 2 b.m. na przedstawienia kine 
matogr: ficenem w .Colosseum" u 
słysz*łem  rzecz niezw ykłą—oto ja­
kiś domorosły .kompozytor" w tło 
czył do tematów marsza m elodję h y ­
mnu .B ote  coś Polskę", nadając tej 
melodji żywcem : wziętej—rytm we 
soly granego utworu marszowego.

Niewiadomo czemu więcej się  dzl 
w ić—czy nieprzyzwoitcści m uzycz­
nej popełnionej przez niefortunnego 
„kompezytora", czy naiwności .sym  
fonicznej* orkiestry 8 p p., która

nieprzyawoitości tej—firmy swej u 
życzą.

Ale może właśnie nie należy temu 
się dziw ić,—wszak na poniedziałko­
wym obchodzie ku czci poległych ci 
sami „sym fonlścl” (a może ich ko 
ledzy z tego sam ego zespołu) w  Te 
atrae W ielkim nalgrawall się z po 
ległych, rzempoląc fałszywie ku Ich 
czci marsza żałobnego i doprowa- 
zdając tem  do oburzenia słuchaczów, 
którzy zmuszeni byli znieść tę bo 
leśną profanację zarówno poległych, 
jak i arcydzieła m uzycznego Cho 
plna.

Sądzić należy, że pan kapelmistrz 
będzie miał na przystłcść więcej tak­
tu 1 szacunku dl* uprawianej przez 
siebie sztuki, nie dopuszczając do pa 
rodjowanla gry na występach, zwła 
szcza uroczystych, a z drugiej stro­
ny zrywając raz na zawsze z „kom 
pozytorem”, który gotów nam jutro 
zgotować ucztę z hymnu .N ie  izu  
clm ziem i”, zagranego w rytmie 
walca.

Łączę wyrazy powalania
K  Z . C

Lublin, da. 3 XII 1920.

7 estrady i sceny

T a sfce  Wlw»%l
r o d  d v p ib c iq  I i f h b b  S l i f c l i F i s f i i l l i i i .
— D slś po raz drogi wescł* kro 

tochwlla .Porwanie Sabinek", na 
której publiczność zaśmiewała się 
środowem prtedstawieniu.

KRONIKA
Z Hojewództwa Lubelskiego,

** Napad b an d yck i. Doia l  
grudnia r. b. o godz. 6 ej wiecr.

dwóch nieznanych mężczyzn nzbro 
jonycb w rewolwery i dubeltówki 
napadło na dom Juljl Lesiuk, we 
wsi Drewniki, gm. Grajki, pow. kra 
snystaw sklego. Bandyci pod groźbą 
śmierci zrabowali różnej garderoby 
wartości 47 tysięcy mk. 1 w gotów ­
ce 770 mk. poczem zbiegli. Rabusie 
byli posmoleni sadzą, wzrostu wy 
soklego, obtsj w szarych kurtkach.

I  f i t e .

*% Z K a to lick ieg o  Zwiąż«
ku Poleź:. Dowiadujemy się źe 
dzisiejszy odczyt O. Woronieckiego 
nie odbędzie się  Następny urządza 
Kat. Zw. Polek w środę 15 b. m. 
W ygłosi go po francusku prof. Oj 
ciec Lacrampe.

O F I A R Y .
— Personel szpitala okręgowego  

w Lublinie składa zamiast kwiatów  
na trumnę mk. 8425 (trzy tysiące  
czterysta dwadzieścia pięć) na sty 
pendjum im. ś. p. W ładysława Bur 
dzińsidego wr*z z wyra*amt serde 
etnego współczucia dla Jego S»*no 
wnycfe Rodziców.

— H enryk  Czerwiński mk. 200 na 
gw iazd ' ę dla żołnierza polsk.

— Zamiast bytności na pogrzebie 
zacnego obywatela, praw#go syna 
Ojczyzny ś. p Ludwika Szafrańskie­
go składa Konstancja W rześniew­
ska na Sieroty wojenna m k. 200.

— Zam iast wianka na t ru m n ę  ko 
eh an ego towarzysza zabaw 1 nauki 
i  ta lerzyka Stacha Byllckiego sk ła­
da r s  .B ra tn ią  pomoc” m k. 50 W oj­
tek  Czermiński.

— Dla urzczi-nia pamięci ś. p.
M chaitny  Przanowskiej sk ładają 
Antoniowie Piaseccy m k. 200 na 
Salę Sierot.

Konkurs na broszurę 
dla Ślązaków.

Sekcja Plebiscytowa Polskiego 
Towarzystwa Pomocy Ofiarom W oj­
ny podaje do publicznej w iado­
mości, że celem wyznaczenia Sę­
dziów do oceny rozpraw traktują­
cych o korzyściach ekonomicznych 
z połączenia Śląska Polskiego z Pol 
ską zwróciła się  z prośbą do Towa 
rsystwa Ekonomistów i Statystyków  
Polskich w Warszawie o wyznaczę 
nie Sędziów konkursowych.

Towarzystwo uprzejmie delegow a­
ło do oceny prac konkursowych p.p. 
Stefana Dziewulskiego 1 Edwarda 
Rozego.

Jednocześnie Sekcja przypomina, 
że ostateczny term in do nadsyłania 
rozpraw konkursowych Polskiemu 
Towarzystwu Prmocy Ofiarom W oj­
ny (Szpitalna 6) upływa w dniu 
8-ym grudnia r. b. i że nagroda kon 
kursowa przeznaczona przez Sekcję 
wynosi 4000 mk.

Z w yd aw n ictw .
W ydaw nictw * zn a jd u jąca  
s ię  n a  s k ła d z ie  w  A dm ini­
s tr a c j i  „G łosu  Lubelahr.1' 
w  Lubliłtia (u l. T. K o śc iu ­

s z k i  Ns 1 0 .)
Fudakowska Anna, O wychowania 

pogadanka popularna m k .. 8. 
Marclńczyk Jan, Chwila Osobliwa

mk. 80.
Hoene Wroński, Tajemnica politycz­

na Napoleona. . . . mk. 60.
Na żądanie wysyłam y na pro­

wincję.

ZAWIADOMIENIE.
K R A W I E C  M Ę S K I  j ó z e f  c h a d a j

p o w r ó c i ł  *  w o j s k a  ł poleca się łaskawym wzeUdotr. Ss KUJant.lt.

Zawiadomienie.
Niniejszym zawiadamiamy P, P. Członków Włościańskiego 

Związku Rolniczego, że w myśl uchwały Nadzwyczajnego Zebra­
nia z dnia 29 go czerwca b. r. udziały członkowskie zostały zwię 
kszoae na marek 500 każdy.

Wobec czego Zarząd Związku prosi p. p. członków o łaskawe 
przybycie z dowodami członkowskiemu (dotyczącemi udziału) w ce 
lu uregulowania tychże udziałów, nie później jak do dnia 30/X1I 
b. r., w przeciwnym bowiem razie członkowie zostaną wykreśleni 
z listy członkowskiej, zaś wkłady Ich pozostaną do zwrotu.

Z arząd  Z w iązku  W ło śc ia ń sk ieg o
5175 w  L u b l in i e .

Z A M Ó W I E N I A
  N A ------

— przyjmuje —
To w , Udz.

Kapuściński, Dominski i S-ka
«  L ublin ie, Kapuoyrtaka 7.

(Gmach Teatru.) 4993

O siczed stośi 100%
itrzyma każdy M j farby

„B apw olin“
Do farbowania nowych l przefarbowywanla 
starych ubrań, Jedwabnych, wełnianych, 
bawełnianych, lntanyeh 1 konopnlanyeh.

Z a s t ę p c o  n a  Z i e m i ę  L u b e l s k ą  D o m  
K o m i s o w y  K o ś c i u s z k i  6 .  4724

P R Ó B N E  ^ G Ł O S K E M I f l -

A A  A  S # u * m le r s M e  roboty 
o a S s I A s  pryjmuje. jea o: prze

róbhl kełnlerzy, mufek, «ztpek na modne 
fasony - raz reperacje palt f.trzenyeh Ro­
bota solidna. Ceny nlzkte. Króle*sra 3 
vis ä vl« Krakowskiej Bramy wejście przez 
zakład fryzjerski .Mieczysław*. 5158

A A  K o n o s s j o n o w s in o  Biuro
• H i  .Wiedza* A. Kozaneekl. Lublin, 

Krak. Praedm. 53. Załatwi?*: pisanie podań, 
próśb, reknraów, deklaracji kasowych, 
umów prywatnych 1 listów , tłumaczenia 1 
przepisywanie na maszynach w Językaćh 
ebsych 1 uszy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 prze 
mysł twe, petenta 1 takowe d ręczą w łaści­
cielom przedsiębiorstw. 4022

A A  $6? u y u |ę i  lUy, kuny tchórze, 
a ł t e  wydry, zajęcze skórki, bor 

suki, barsny z wełną 1 bez, kozy, sarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18. 
____________________________________ 4950

Zg u b io n o  książkę Inwalidzką H  24 na 
imię Stanisław Stasiak. 5195

Hu r t o w y  skład drożdży Fabryki Lubel­
skiej Z. 0fnll]*now8id i S-ka w Lnblltule, 

ul. Cicha 3. Filje: w Lublinie ul. Bychaw- 
tka 13, w Chełmie, ul Lubelska 8. Po 
Ue*; eodilennle ś*larze drożdże orz* 
wszelkie towary codziennej potrzeby.

4941

Bu c h a l t e r  potrzebny zaraz do prowa- 
w ad ten ta bushaiterji i sporządzania 

bilonów, w godilnseh p icb ltdaish  na dwie 
godziny o'dziennie. Otarty składać z ozna 
ezenlem wynagrodzenia do Adm. .Głosu* 
dla .Buch*.___________________________ 5192

M o e d l o w l e o ,  lat 30, polak poszukuje 
posady magazyniera. Kwalifikuje się  

również w zupełności do pracy biurowej 
Ino t. p. Ł iskaw e zgłoszenie pod . Handlo 
wlec* do Adm Głosu Lub.' 5183

|g r « m c is * e k  Roslanowskl zam. w Łioku  
W  ul. Adwokacka 21, prosi pana, który w 
Rzjoweu 11 listopada b. r. pomagając prze­
nosić rzeczy do Innego poslągu zabrał mu 
walizkę, a potem przysłał ml dokument 
Wardeńsklego 1 ks. Banku Z emi Polskiej, 
upraszam o przysłani* pełnomocnictwa 
W ardatsklego 1 innych dokumentów 1 
śeladactw , bez których nie mogę otrzymać 
posady orxz mojej bielizny 1 dwóeh par 
spodni. Po cdolór gotów Jtstem przyjechać 
w miejsce wskazane. ______________52C8

--v.yplom  akuszeryjoy Warszawskiej 
w  Szki t y  akuszerek, wydany Anastazji 
Góra dnia 28 września 1914 roku za N* 1076 
został tgoblony dn 2C-go listopada 1920 r.

____________ 52 i  7

Po t r z e b n y  chłopiec na posyłki biurowe, 
umlejąey e -y la ć  1 pisać. Zgłaszać się  

ul. Krak. Przedm. J* 46 m 3. od 10 ej do
2 ej 1 od 5 do 7 ej.____________________5215
i? p r z o d o m  fotelik wózek, wynajmę pla- 

w  nlno na godziny. Krak Przedm. 28—12. 
______________________________5218

r ą k n y  salonowy garnitur, otomany 
pluszem kryte, kozetki na sprężynach  

kryte, krzesełka dziecinne oraz różne 
meble. Magazyn mebli Bolesława Karwana 
Krako -sk le 60. 5115

Pr a k t y k a n t  rolny z roczną praktyką i 
6 elo kUsowem wykształć«niem po­

szukuje posady cd zaraz. Wiadomość w 
Adm .Głosu*. 5191

D o m  z morgiem ogrodu warzywnego 
kuplę przy llnjl k lejowej Warszaw , 

PUt-ków, Częstochowa, Kraków. Ofeęty 
składać Bernardyńska 24 m. 2 wejście 
od Miedzianej. 5193

Fu t r o  m iło używane opos ciemny oka 
zyjnle do sprzedania. Zamojska 17 m. 

______________________________4976
sztuczne, połamane kupuje. Za 

•<* aparat z metalcwem podniebieniem 
płacę do 2(00 mk. Krak. Przedm. f t  70 
w. 5.  4906

s z y n y  do pisania reperuję, prze- 
rabtam z rosyjskich na polskie oraz 

kapuję płace najwyższe ceny. Krakowskie
rzedm. 52 Ż«r'.______  5160

Na  G w ia z d k ę l Duży transport sukien, 
bluzek oraz spódniczek otrzymał ma­

gazyn A. Rakowskiego Krak. Przedm. 10. 
____________________________________ 5 74

Fu t r o  m ętkle fokowe noszone sprzedam. 
Trzeciego  Mal* 16 m. 15.__________ 5181

Sa n k i,  b m z k a , wolant ds sprzedani*. 
Przemysłowa 16 zakład lakiernicze po­

wozowy Chęelńsklego_________________5196

Ja t k ę  odstąpię nadającą się na masarnie 
u!, B /ehawska M 1 przed przejazdem,

może być z mieszkaniem._____________ 5202

(n a tr u m e n ty  m nzyc-ne reperuję St. 
Sokołowski. Lublin Jezuicka 19 m. 5

5207

m m  0BŁ05ZEW8
p a l  m k ,  z a  w y r a z  
za  p o w tó r z e n ia  5 0  fan . 

a w y k l y m  d r o b n y m  d r u k i e m  »« 
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

K | n  o h  o  e  s p r u e d e e  l a t
•  ®  k a p l ć i  —  '

towary konsumeyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i przybory rol­
nicze,
Inwentarz żywy,
Inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
lasy na wyrąb drzewa

Powinien ogłosić się w dzi*)» 
drobnych ogłoszeń

„Głosu Lubelsk.”
liMtop mesiIo) S ta n is ła w  S aso rsk l. im «i. (am u iłtciitzi! ii ii. I iM Idf BłpDiiidslBlnp I lyiBBBB F. M o sk a law sk l.


